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W wrześniu 1939 r. znalazłem się w Giyni z nairieją,

że otrzymam breń i bęię mógł walczyć przeciwko agreserewi hitlerowskie­
mu. Niestety, brani nie iostałem. Wpaiłem w ręce Niemcom jako cywil 
i peiejrzany o to, że należałem ie Czerwenych Kosynierów, esaizemy zo­
stałem w Giańsku, a następnie skierowany io prac pelewych na Żuławach. 
Wiosną 1940 r. wróciłem io iomu i tu miałem truineści z zameliewaniem. 
Ojciec przyjął 111 grupę Velksliste, a ja z bratem Józefem eimówiliś- 
my przejęcia niemieckiej listy mareiewesciewej. Wezwane nas ie Wejhe- 
rewa i tam w gmachu żandarmerii w brutalny spesóh znuszeme ie jej pei- 
pisania. W kilka tygeini pe tym w marcu 1942 r. pewełany zostałem io 
niemieckiege wojska i be** urlopu skierowany ma frent wschoini, gizie 
poiczas transpertu zostałem ranny. Dłuższy czas przebywałem w szpitalu. 
Po wyleczeniu otrzymałem urlop. Brat Józef, który nie peszeił io wej- 
ska niemieckiege już się ukrywał. Giy urlep się skończył peszeiłem ie 
niege io lasu. Na terenie leśnictw Erekulec i Witaminę mieliśmy 3 iu- 
że bunkry. Poi s-repą Ewelta w Wic*linie również. Próba nawiązania kem- 
taktu z eiiziałem per. K, Loepera nie powioiła się. Dargacz, przywóica 
grupy ukrywającej się w rejenie Dobrzewina, Ohwasz.czyna, Kacka próbo­
wał wciągnąć nas ie swejege eiiziału, ale my chcieliśmy być żołnierza­
mi, a nie rabusiami. Do nasiej grupy należeli: Józef Nieme, Leon Nimmc, 

7 VV Jan Bwali, Belesław Ewali, Wikter Rehie i Leon Warkusz. Jan Ewalft io- 
stał się w ręce hitlerewców i eiiany zestał gestapewskim siepaczom na 
Kamiennej Górze k. Giyni. &tąi ziełał uciec skacząc z 11 piętra. Ukry- 

V waliśmy się też u rolników, m.in. w zagreizie Kuptzów w Debrzewinie,
J w zagrei*ie Dzionka w Chwas^czynie, Ewelta w Wiczlinie, Nagła, Franci­

szka Rehie. Latem 1944 r. Niemcy zergani*ewali przeciwko nam iużą obła­
wę poiczas której Wiktor Rehie z Wiczlina wpaił w ręce wręga. Był mal­
tretowany w Wiczlinie, mic Niemcem nie pewieiział i ślai pe nim zagi­
nął. Ortsbauerfiihrer z Kolonii Juliusz Leve był barizo gorliwy w akcji 
wysieilania i kierowania ie obozów Kaszubów. Weszliśmy io jego miesz­
kania necą. Na necnym stoliku miał browing, mai łóżkiem wisiała fuzja, 
w regu stał karabin. Ostrzegliśmy go, żeby z Kolonii nikt więcej nie 
zestał wywieźieny. Ostrzeżenie peskutkewałe. W sokole w Kelenii uczyła 
fanatyczka hitlerewska Keller i brutalnie einesiła się ie izieci kaszu­
bskich i całej luineści. Postanowiliśmy ją sprzątnąć. Nie zastaliśmy 
jej jeinak w sokole, be była na jakimś przyjęciu u Niemca Leinbramta. 
Była natomiast w szkole sekretarka wspemnianege Leve. Tiemelewaliśmy 
szkełę i zbes*cześciliśmy portret Hitlera. Oi tej chwili nauczycielka 
zmieniła swój stosunek io Kaszubów, ale w szkele już więcej nie mie­
szkała necując u Leinbramta. Wyiarzenie to miałe miejsce jesienią 1944 
reku. Obawialiśmy się najbariziej Niemca Juliusza Wetzlimga mieszkają- 
cege na Chwaszczyńskich pustkach. Ja często choiziłem w przebraniu 

v kebiety. Nasrą żywicielką i łączniczką była Klara Głembiowska, meja 
obecna żona. Zaniarmi peiejrzewali ją e współpracę z nami i chcieli oi 
miej wymusić zezmamia katując ją bestialsko. Nic nie wyi*ła. Ukrywał 
się,e czym wieizieliśmy, Właiysław Freiberg z Chwaszczyna, iestał się 
w ręce Niemców i skierowany zastał ie karnej kompanii.

Wl » n oręomość podpisu itnitrdi* oię* Pr*w1tlwość powyiofcyoh d»nych po­
twierdzaj włoonoręofcyn podpisem*

... i Z w ią z e k  B o jsw iii! -' " ^ r ś ć  i

4



\ 5



NliSMU Leon, ps. "Ohytrus" /1 919 - 1991?/, dowódca grupypartyzanc-
odUji/Vv brfltw+Û  .

ki ej TO W GP w WiczlinieJ^pmipo^wsądkowanej JksifcZSm. Kiełno z siedzi-

C ' ' ° 1 V
bą w Kolaczkowio. ' 1 '

' <v'̂  * /i eJbC.,
Ur. 19.X. 1919 r. w rficzlinie, b.pow. mor tiki,919 r. w diczlinia, Wpow* słe-taki-,' eŁ* Jó ze fa i Marii. Po

yfw
skończonej szkole powszechnej był zatrudniony w domu i-idorywczo w 

lesie. Uczęszczał na Kurs Przysposobienia Oświatowego Młodzieży do 

Obrony Narodowej, W pierwszych dniach września 1939 r. znalazł się
tj'ĉk-0 j u-r? ̂  ,

w Gdyniiz nadzieją, że otrzyma broń i będzie mógł walczyć a—agreso- 

-łtftłerowełc i a. Jako cywil wpadł w ręce Niemcom, podejrzany o przy­

należność do Czerwonych Kosynierów^ osadzony dostał w koszarach w 

Redłowie, nastaw Victoria Schule w Gdańsku i skierowany do prac po- 

lowych na Żuławy, Wiosną 1940 r. wrócił do domu $ miał trudności z
M  o /W  -vv-ûA< t^>

zameldowaniem. Wiosną 1942 r. ojciec'podpisał £¥Ł.( & bratem Józefem 

odmówili podpisania tej listy.ySestapo wejherowakie torturami zmu­

siło ich do przyjęcia obywatelstwa niemieckiego do odwołania. Powo­li
łany został do armii niemieckiej i skierowany na front wschodni, W 

czasie transportu został ranny i po leczeniu szpitalnym uzyskał 

urlop zdrowotny,

Z bronią zgłosił się do grupy osób ukrywających się, której] przewo-
Ą/n** /̂ 9 J

dzlłfbratąJózefy który nie poszedł do niemieckiego wojska. Po nawią­

zaniu Łączności z Kom.Gm^ TOW GP w Koleczkowie został mianowany do­

wódcą grupy wiczlińskiej, do której należeli oprócz brata Józefa,Bo­

lesław i Jan Eweltowie, Wiktor Rohde, Leon Markusz, Klara Głombiow- 

ska i in. Grupa ta miała schrony na terenie leśnictw Krokulec i Wito- 

mino, w zagrodach iiwelta, Nagła i Rohde w Wiczlinie, Kuptzców w Do-

brzewinie, Lzionka w Ghwaszezynie. 2 grupą Stefana Dargacza, działa-
\/Ł<A \

jącą na tym samym terenie, nie mieli nic wspólnego. Latem 1944 r.

Niemcy zorganizowali dużą obławę, podczas której Jan jiwelt i Wiktor

Rohde wpadli w ręce wroga. Ewelt zdołał uciec, a Rohde przepadł bez

śladu. Partyzanci-L^Niemca zagrozili zbyt gorliwym hitlerowcom /tf.

Leve, J. Wetzling, nauczycielka Keller/, że w razie dalszego napięt­
ej P ^ iU rko V i ’Cv

nowania i wysiedlania Kaszubów, poniosą odpowiednią karęV Niszczyli

6



- / -  .. 4
,£Vvl cl-Cv»v». "2. >

też magaayn^ wojskowe i mienie Niemców>/jlb»i8rwowałi budowę u-
i

mocnien budowanych przez Niemców wokół Grdyni.

Po wojni^ ożenił się z Klarą liłombiowską. Przez wiele lat był

kierownikiem sklepu Chwaszczynie. Działał w

spółdzielczości wiejskiej. Zmarł najprawdopodobniej w 1991 r.

/łPlkstOj ł CU- lc?iuVvvA.
Bork B. - Nad Sleżą..., Gdańsk 1978, pa3sim, pBwck B.—Bieegke-Ły 

-_ł^życe...*„_Bojan-49^5, pa8aia»1 Ciechanowski K. - Ruch oporu..., 

St ^71 , Boxk- B» — Martyrologia i ruch oporu na L^sok^ch 1959 

--1945> -t■» —ył—jMbbłrPtmfl; *AP AK", s. 233# wywiad sporządzony 

z L. Niemcem w 1973 r . , rei. J. Niemca i B. JSwelta. 

i
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NIjśMO Leonpps. "Ohytrus" / 1 919 - 1991?/, dowódca grupjfpartyzanc-

A
kiej TOW GP w W iczlin ie ,. podporządkowane j Ke«/Gm. Kielno Z—&AJ&&&L- 

1 • * 

bą . w Koleczkowie*
* L /łŵo W H-VTŁ̂3

Dr. 19*X„ 1919 r. w Wiczlinie, b^po-w. marski, s. Józefa i Marii. Po 

skończonej szkole powszechnej był zatrudniony w domu 1 dorywczo w 

lesie . Uczęszczał na Kurs Przysposobienia Oświatowego Młodzieży do 

Obrony Narodowej.£w pierwszych dniach września 1939 r. znalazł się

w Gdyni z nadzieją, że otrzyma broń,|ir—bed^±e--«egŁ-~walo-gyń..Z-.agreso-

. . .  * \k ^
remJhitl^rcuitakiffl^Jako cywil wpadł w ręce Niemcom, podejrzany o przy-

" . ,i' , 
należność do Czerwonjrch Kosynierów, osadzony został w koszarach w

fi ,$VV*rv~ « « O 1 I
Redłowie, n astaw  Victoria-Schule w Gdańsku i skierowany do prac po-

lowych na Żuławy. Wiosną 1940 r. wrócił do domu i miał trudności z
o / Ludfy 2. . _J

zameldowaniem. Wiosną 1942 r. ojciec podpisał, DV1. 'bratem Józefem
/K-*"*-. ̂ -kArv-

odmówili podpisania 'tg? -ł i oty . Gestapo wejherowskie torturami zmu­

siło ich do przyjęcia obywatelstwa niemieckiego, do odwołania. Powo­

łany został do armii niemieckiej i skierowany na front wschodni. W 

czasie transportu został ranny i po leczeniu szpitalnym uzyskał

urlop zdrowotny. , r
/  £  j y  *

Z bronią zgłosił się dOv'grupy osób ukrywających s i ę , ; której nrzewn-

^4—■* „Ja**i-- „„-.i. — ----- -—rr"~"— ' ' ’ ----
4  z i ł ..-brat-Je-gef, który nie poszedł do niemieckiego wojska. Po nawią- 

zaniu Łączności z Keta-. Gm. TOW GP w Koleczkowie został mianowany do­

wódcą grupy wiczlińskiej, do której należeli oprócz brata Józefa/ Bo­

lesław i Jan Eweltowie, Wiktor Rohde, Leon Warkusz, Klara Głombiow- 

ska i in. Grupa ta miała schrony na terenie leśnictw Krokulec i Wito- 

mino, w zagrodach liwelta, Nagła i  Rohde w Wiczlinie, Kuptz^ów w Do- 

brzewinie, Dzionka w Chwaszczynie. Z grupą Stefana Ddrgacza, ‘działa­

jącą na tym samym terenie, nie mieli nic wspólnego. latem 1944 r. 

Niemcy zorganizowali dużą obławę, podczas której Jan iwelt i Wiktor 

Rohde wpadli w ręce wrogaj Ewelt zdołał uciec, a Rohde przepadł bez 

śladu. Partyzarici‘,1. Niemca zagrozili zbyt gorliwym hitlerowcom /J .  

Leve, J. Wetzling, nauczycielka K eller /, że w razie dalszego napięt- 

nowania i wysiedlania Kaszubów, poniosą odpowiednią karęę Niszczyli
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też magazyny wojskowe i mienie Niemców. Obserwowali budowę u- 

mocnień budowanych przez Niemców wokół Gdyni".

' Po wojnie ożenił się z Klarą Głombiowską. Przez wiele’ lat był 

kierownikiem sklepu w Chwaszczynie. Działał w

spółdzielczości w iejskiej. Zmarł najprawdopodobniej w 19§1 r.

Bork B. - Nad S l e ż ą .. . ,  Gdańsk 1978, passim, Bork B. Bieszke L.

- Ł ę ż y c e ..., Bojan 1993, passim, Ciechanowski K. - Ruch o p o ru ..., 

s. 371, Bork B. - Martyrologia i ruch oporu na Lesokach 1939

- 1945, +1 — ~Ri hi T ffimd. 11Ap Ag-fLj.—<s. fóywiad sporządzony 

z L. Niemcem w 1973 r . , re i. J. Niemca i B. ifiwelta.

*
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Nieme Leon I p s . "Chytrus" (1919-1991?) dowódca grupy 
partyzanckiej TOW GP w Wiczlinie, podporządkowanej Kdzie Gminnej 
Kielno pow. Wejherowo.

Urodzony 19.X.1919 r. w Wiczlinie pow. Wejherowo, syn Józefa 
i Marii. Po skończeniu szkoły powszechnej pracował w domu i 
dorywczo w lesie. Uczęszczał na kurs przysposobienia Oświatowego 
Młodzieży do Obrony Narodowej.

W pierwszych dniach września 1939 r. znalazł się w Gdyni, 
mając nadzieje na otrzymanie broni. Aresztowany przez Niemców, 
podejrzany o przynależność do Czerwonych Kosynierów, osadzony

V  V

został w koszarach w Redłowie, następnie w Viktoria-Schule w 
Gdańsku, skąd skierowany był do prac polowych na Żuławy. Wiosną 
19 40 r. wrócił do rodzinnego domu ale miał trudności z 
zameldowaniem się. Na wiosnę 194£ r. ojciec podpisał wniosek o 
przyjęcie DVL. Leon wraz z bratem Józefem odmówili podpisania 
wniosku. Wezwani na gestapo wejherowskie, torturami zostali 
zmuszeni do przyjęcia niemieckiego obywatelstwa "do odwołania” . 
Leon wkrótce został powołany do Wehrmachtu i wysłany na front 
wschodni. W czasie transportu został ranny i po leczeniu 
szpitalnym otrzymał urlop zdrowotny. Nie powrócił już do wojska 
niemieckiego ale z bronią zgłosił się do grupy partyzanckiej 
zorganizowanej i dowodzonej przez brata Józefa. Po nawiązaniu

^ V  V

kontaktu z Kdą Gminną TOW GP w Koleczkowie Leon został mianowany 
dowódcą grupy wiczlińskiej, do której oprócz Józefa należeli 
m.in.: Bolesław i Jan Eweltowie, Klara Głombiowska, Wiktor 
Rohde, Leon Warkusz. Grupa ta miała schrony na terenie leśnictw 
Krogulec i Witomino oraz w zagrodach : Ewelta, Nagła i Rohdego w 
Wiczlinie, Kuptzów w Dobrzewinie, Dzionka w Chwaszczynie. Na tym

10
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samym terenie zupełnie niezależnie od partyzantów braci Niemców, 
działała grupa Stefana Dargacza. Latem 1944 r. hitlerowcy 
zorganizowali obławę, podczas której dostali się do niewoli Jan 
Ewelt i Wiktor.Rohde, Ewe 11 zdołał uciec a los Rohdego nie jest 
znany. Partyzanci L. Niemca zagrozili szczególnie gorliwym 
hitlerowcom ( np J. Leve, J. Wetzling, nauczycielka Keller) 
odwetem za prześladowanie i wysiedlanie Kaszubów, co odniosło 
skutek. Niszczyli także magazyny wojskowe i mienie niemieckie.

Po wojnie Leon Niemiec ożenił się z Klarą Głombiowską. Przez 
wiele lat był kierownikiem sklepu w Chwaszczynie i działaczem 
spółdzielczości wiejskiej. Zmarł prawdopodobnie w 1991 r.

Materiały własne autora (wywiad z L. Niemcem z 1973 r.; rei.: 
B. Ewelta, J. Niemca); Bork B . , Nad Sleżą..., Gdańsk 1978, 
passim; Ciechanowski, Ruch oporu...; Komorowski, Leksykon...; 
Pomorskie organizacje konspiracyjne (poza AK)...; Sympozjum, 
t . I , S .52,61 ,62,68

Bolesław Bork

r '
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Niem e L eon I  ps. „Chytrus” (1919-1991), dowó­
dca grupy partyzanckiej TOW „Gryf Pomorski” 
pow. Wejherowo.

Urodzony 19 X 1919 r. w Wiczlinie, pow. Wej­
herowo; syn Józefa i Marii. Po ukończeniu szkoły 
powszechnej był zatrudniony w domu i pracował 
dorywczo w lesie. Uczęszczał na Kurs Przysposo­
bienia Oświatowego Młodzieży do Obrony Naro­
dowej. W pierwszych dniach września 1939 r. zna­
lazł się w Gdyni jako ochotnik z nadzieją, że otrzy­
ma broń i będzie mógł walczyć z wrogiem. Jako 
cywil wpadł w ręce Niemcom, podejrzany o przy­
należność do Czerwonych Kosynierów. Został 
osadzony w koszarach w Redłowie, następnie w 
Victoria Schule w Gdańsku i skierowany do prac 

polowych na Żuławy.
Wiosną 1940 r. wrócił do domu, ale miał trudności z zameldowaniem. Wiosną 

1942 r. ojciec jego podpisał niemiecką listę narodowościową. Leon z bratem 
Józefem odmówili podpisania tej listy. Wówczas gestapo wejherowskie torturami 
zmusiło ich do przyjęcia obywatelstwa niemieckiego „do odwołania”. Powołany 
został do armii niemieckiej i skierowany na front wschodni. W czasie transportu 
został ranny i po leczeniu szpitalnym uzyskał urlop zdrowotny. Wówczas z bronią 
zgłosił się do grupy osób ukrywających się, dowodzonej przez jego brata Józefa, 
który nie poszedł do niemieckiego wojska. Po nawiązaniu łączności z Komendą 
Gminną TOW „GP” w Koleczkowie został mianowany dowódcą grupy wiczlińskiej, 
do której należeli oprócz brata Józefa, Bolesław i Jan Eweltowie, Wiktor Rohde, 
Leon Walkusz, Klara Głombiowska i in. Grupa ta miała schrony na terenie 
leśnictwa Krokulec i Witomino, w zagrodach Ewelta, Nagła i Rohde w Wiczlinie, 
Kuptzców w Dobrzewinie, Dzionka w Chwaszczynie. (Z  grupą Stefana Dargacza, 
działającą na tym samym terenie, ich grupa nie miała nic wspólnego). Latem 1944 r.

120 5iw. bort* Ityhź,

^  O  M

Niemcy zorganizowali dużą obławę, podczas której Jan Ewelt i Wiktor Rohde 
wpadli w ręce wroga. Ewelt zdołał uciec, Rohde zginął bez śladu. Partyzanci grupy 
Leona Niemca I zagrozili zbyt gorliwym hitlerowcom (jak Leve, J. Wetzling, 
nauczycielka Keller), że w razie dalszego ścigania i wysiedlania Kaszubów, poniosą 
odpowiednią karę (groźba poskutkowała). Niszczyli też magazyny wojskowe i mie­
nie Niemców. Dostarczali dane z budowy umocnień budowanych przez Niemców 
wokół Gdyni.

Po wojnie Leon Nieme ożenił się z Klarą Głombiowską. Przez wiele lat był 
kierownikiem sklepu Gminnej Spółdzielni w Chwaszczynie. Działał w spółdziel­
czości wiejskiej. Zmarł najprawdopodobniej w 1991 r.

Zbiory własne autora (wywiad z Niemcem L. w 1973 r., rei.: Nieme J. i Ewelt B.);
B o r k B., Nad Sleżą, Gdańsk 1978, passim; C i e c h a n o w s k i  K., Ruch oporu...,
Pom. org. konsp. poza A K  ...

Bolesław Bork
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